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Jenerał iazdy Hrabia de ZP itt wyiechat z War- 
szawy do Drezna. — Dyrygniący kancellarją Dy- 
plomatyczną przy Głównie dówodzącym czynną 
armję Radca kol: Hz/ferding, mianowany Radcą 
Stanu. — Onegdaj w obec nader licznego zgro- 
'madzenia, w Kościele paraf: Sgo Andrzeja, 
| zawarli związki małżeńskie W. Walenty Ry- 
‘tel Dziedzic dóbr Dybowa, z Panną Marjanną 
Masłowshą, córką Obywatela tutejszego. W. 
Erazm Marczewski Urzędnik Najwyższej: Izby 
Obrach‘, z Panną Maxymą Garczyńską. Obu 
parom błogosławił JX. Zarzeckić. — Władza Po- 
licyjna ogłosiła ponowiony nakaz, ze względów 
na ochędóstwo publiczne i potrzebę usuwania 
| przyczyn wpływ szkodliwy na zdrowie ludzkie 
| wywierać mogących, zakłady szmelcowania suro- 
|. wych łojów nawyroby świec i mydła za obręb 
Miasta Warszawy usunięte być muszą. — W To- 
warzystwie Dobroczynności pierwsze posiedze- 
nie wydziału wsparcia prawnego będzie w So- 
hote. — Wczoraj w Reda: Karjera, złożono zł. 
2 dla Szkółki Towarzy: Dobro:, od Franciszka 
J. Slróża, za bałamuctwo. Od P. G. wygrane 
w karty zł, 1, przeznacza się ‘na Instytut mor: 
zan: dzieci. — Pozostałe Dzieci, Wnuki i Pra- 
wnuki po zgonie ś. p. Magdaleny z Pertzlów 
Pfanhkauser, wczoraj zeszłej z lego świata po 
przeżycia lat 71, zapraszają krewnych i łaska- 
wych przyiaciół na exportacją zwłok na smę- 
tarz Powązkowski, odbyć się maiącą iatro o 
godz: 5ej z poład:, z domu N° 798 Przy ułicy 
Elektoralnej. — P. Zipkard opuszczając War- 
szawę, daie dziś widowisko w Rajtszałi Saskiej 
na dochód Instytutu oralnie zanied: dzieci, 

askawa Publiczność niech raczy wesprzeć tę 
ofiarę, — Wczoraj po godz: 4 „południa, mło- 

zieniec lat 14 maiący, syn lokaja, będąc stro- 
wanym przez swego ojca za skradzenie współ- 
okatorowi 5ciu mł., podetżnąt sobie gardło noz 
Žem stołowym; wedle opiuji Lekarza; rana nie 
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Jutro, ŚŚ. Ilermogenes + Pafnucy, 
Wsch: št: g.5, m.2; zach: g.6, m. 58.. 


iest śmiertelną. Odesłano go do Szpitalu, — 
Dawniej aby pisać, dosyć ‘było mieć arkusz 
papieru, pióro gęsie i nieco atramentu; to wszy» 
stko razem kosztowało kilka groszy, Dziś zmie- 
nita się moda; piszą listy na papierze kosztownym, 
piórami metalowemi, atramentem różnemi spo- 
sobami doskonałonym. Czy piszemy lepiej i 
piękniej? rozbierać tego pytania nie będziem... 
ale nikt nam nie zaprzeczy, Że piszemy ozdo- 
bniej. Męśczyzna albo Dama, maiący najmniej- 
szą pretensją do elegancji, powinni być zao- 
patrzeni w papier najcićńszy welinowy; dzięki 
Bankowi Polskiemu, Papiernia w Jeziornej któ- 
rej skład główny u P. A. Załewskiego piwy u- 
licy Wierzbowej, dostarcza go nam za bardzo 
tanią cenę. Papier taki musi być znaczony, al- 
bo herbem albo cyfrą osoby piszącej. To jest 
forma powszednia, przy większej wykwintności 
papier zdobią desenie złocone lub malowane 
na tysiąc sposobów w gnście Odrodzenia, hev- 
by i cyfry kołorowane, do takich listów koper- 
ty muszą być odpowiednie, a opłatki z herba- 
mi i cyframi małowanemi i wyzłacanemi, 
pierwsze i po drugie odsyłamy czytelników do 
Składu materjałów piśmiennych A. Giwartow- 
skiego i komp: (ulica Miodowa), tam także 
przyjmują się do wyrzyńania i stępłowania her- 
Bami i cyframi papiery rozmaitego gatunku i 
formatu: P, Jan' Minchejmer Sztycharz Ban- 


“ka Pols:, który w roku zeszłym wrócił z Pa- 


ryża, posiada najdokładniejszą mąchinę do stę- 
piewania, iaką w Warszawię widziano, ą kilka 
herbów u nięgo wykończonych i na papierze 
odbitych, w niczem nie ustępuią robotom Pa- 
ryzkim. i Wiedeńskim, "Wszelkie obstalunki 
przyjmuje Skład P. A. Giwartowskiego i komp: 
za ceny proporcjonalne niższe od cen zagrani- 
cznych, IRozpisawszy się o materjałach piśmien- . 
nych, doniesiem czytelnikom naszym, Że od dni 
kilku zjawiła się nowa ieszcze mioda: listy iuż 
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'zyk polski przełożone. 


się nie koperłuią; ale obwiązuią 'wstążeczką 
kolorową, której 2 końce skleia opłatek 2de- 


wizą w iednobrzimieniu będącą z kolorem wstąż- , 


ki. Kolor różowy (miłość) codziennie, fioleto= 
wy-(wzaićemność) rzadziej, a błękitny (stałość) 
rzadko naten cel bywaią używane w korespon= 
dencji miłosnej, 
we wyrabiają liiografje PP. Rułakowskiego i 
F. Szitstera, u tego ostatniego widzieliśmy w zes 
szłym tygodniu, stokilkadziesiąt listów zapra. 
szaiących na wieczór do iednego ż znakomi= 
tych «domów tutejszych: Listy te litografowane 
złolem różnego koloru z deseniu w guście od- 
rodżenia, kompozycji P. Minchcjmer, wykonane 
były zrzadką doskonałością. Pierwsza ta pra: 


ca w swoim rodzaju, udała się doskonale, ' 


spodziewać się więc trzeba, Że P.- Szuster 

poprzestanie na. tej iednej: próbie, — 
Do Księgarni Zawadzkiego 1 Węchiego, nade- 
szło nader pożyteczne dzieło dla Gospodyń miej- 
skich i wiejskich, zawieraiące wszystkie części 


porządnego Kucharstwa do gospodarstwa domo- 


wego i uprawy ogrodów: Rządna Gospodyni 
we wzgłedzie kuchni i spiżarni; dzieło dla po- 
ezątkuiących Gospodyń i dwornie-miasteczko* 
wych i wiejskich; ułożone przez K. E; Grebitz; 
tłumaczenie JF. Szacfaiera, Wilno 8 Maj. str.736, 
Dzieło to wydane przez sławną w Niemczech au. 
torkę pism kucharskich, zostało wzorowo na ię* 
Szanowny Tłumacz w 
przekładzie swoiim, stara się wszędzie używać 
wyrazów technicznych, prawdziwie polskich, i 


iuż w dawniejszych pismach i kucharstwie wspo: ' 


manionych i przyiętych; dla łatwiejszego zaś za: 
stosowania, wszędzie miary i wagi zagraniczne 
na polskie i lilewskie zamienił, Między wielą 
wyszłemi iuż u nas pismami o Kucharstwie i go- 
spodarstwie domowe, dzieło niniejsze z wielu 
względów, zajmie niezawodnić pierwsze miejsce 
ido podręcznego użycia stanie się najwłaści= 
wszem, iuż to dla rozmaitości i bogactwa materji, 
iuż dla dokładnego wyłuszczenia rzeczy i czysto- 
ści stylu, (rzecz zj w kucharskich książ. 
kach), iuż to dla licznych tanich i prędkich w 


Najpiękniejsze bilety wizyto* - 


zastosowaniu sposobów, przyrządzania doskona- 
łego różnych potraw i napoiów i sprawowania 


wszystkich części gospodarstwa domowego, iuż. 


to nareszcie dla łatwości w wyszukaniu potrze“ 
bnego przedmiotu, do czego na końcu dzieła, 
znajduie się pracowicie przez tłumacza ułożony 


dłagi reiestr; zawieraiący alfabetycznym pos 


rządkiem treść całego dzieła ż liczbą stronnicy 
. > r . 1 
1 numerami przepisów, których wl. tomie prze< 


, szło 1050 mieści się, a w całem dziele 1466. 


Prócz wyżej wymienionych zalet, dziełko'to od- 
znacza się i przysiępnością ceny, bo oba tomy 
złożone z 46 ściśle i wyraźnie drukowanych av: 
kuszy, kosztuią tylko zł. 16. — ZPyiątek z dos 
strzeżeń meteorologicznych czynionych w Obser- 
watorjum IParsżawskiem è Marca r. bieżącego. 
W Żadnym z lat poprzednich Marzec nie był tak 
zimnym iak w r. b., Średnia iego temperatura 
iest niższa o 30.82 R. od stanu awyczajnego, a 
o 07.85 R. od temperatary Lutego r.-b.; przej- 
ście temperatury ze stanu odjemnego dp dada- 
tnego czyli epoka od której u nas zwykle za: 
czynaią się' dni ciepłe, przypada około 5 Mar» 
ca, wtym roku ta epoka przeszło o cały mic- 
siąc spóźnioną została. 
było tylko 2. Zorza zodyakalna przed wscho= 
dem i po zachodzie słońca częsio się pokazy= 
wała; d, 17 między godziną Il i 12 obręcz bias 
ła otaczała słońce; Wisła pod Warszawą dopie* 
ro d. 27 puściła, najwyższy stan wody docho= 
dził 15 stóp d. 29 z rana. — Wczoraj wieczo* 
rem wrócił z Londynu do Warszawy JP. Stejn= 


keller ; dowiemy się przeto o powodzeniu ak-' 


cjonavjasżów na kolej Żelazną. — sliczny Wier 
czór wczoraj w Ressursie Kapieckiej mieli słu< 
chacze, było ich 500, a między niemi Dam pra- 
wie połowa. Wykonanie muzyki i śpiewów spra: 
wilo powszechne zadowolenie. W teatrze Roze 


maito: pò Angliku, przywołany JP. FFerowski. = 


Dziś o go: 8 wszczął się pożar przy ulicy Wroniej. 
Angilja. Burmistrz w 7enby (w Walji) przed 


Dni pogodnych w Marca - 


*kilką dniami został zabity w poredynka. *Jego 
przeciwnik i sekundanci uciekli. — Z Kanto* - 
„na piszą: Statek EAlipsa dowodzony przez Ka- 
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Pitana ZPiłkins z Salem, łógo września z. r. 
zoslał złupiony przy zachodnich brzegach: Sx- 
matry, zabrano 7 skrzyń opjum i 14,900 dol: 
larów; zamordowano oraz Kapitana i 2go Šter: 
nika. — Dia okrętów linjowych uzbraiaiących 


n się w Portsmut, wzeba 3060 ludzi, 


Francja. — Głoszą_ w Paryżu że Belgja zaś 
mysla zaciągnąć nową pożyczkę od Rotszyłdów. 
~P; Gabrjel DeZessert Prefekt Policji podał 
się do dymissji, ale” Król niechce iej udzielić 
Póki nic będzie utworzone stanowcze minister- 
stwo, — Dla mieszkańców Martyniki do 5 b, 
m. zebrano- 62,215 fe. Król dat 15,000 fu., 


Królowa 5,000, Xiężniczka Adèlajda  4,200,. 


Xięstwo Orleańscy 1,500, i t. p. — Do mini- 
slerstwa spraw zagranicz: przybyło kilka goń: 
ców zważnemi depeszami z Hiszpanji-— Do 
Hawru wróciło około 200 Francuzów wygnae 
nych z Mexyku i pozbawiońych «ałego swego 


"mienia, 7 
Hiszpanja.— Kabrera skłonił się teraż do 


wymiany ieńców, — W Madrycie podobnie iak 
w Paryżu pod czas tegorocznych: świąt wielka: 
nocnych uważano niepasielny napływ pobos 
źnych Ludzi do. kościałów, - ; 
Niemcy. — W Mnichowie zamyślaią wznieść 


"pomnik wadzont bawarskim Tulemu i Wrede. 


= Rząd Austrjacki istotnie zostaje w układach 


nową ]20-miljonową pożyczkę. 


Rozmaitości. = Niedawno we Francji Żona 
zierżawcy, znajdując się na drodze do miasta 
la-sprzedania zboża, spotkała ubogiego wieśnia. 
A; który często od niej otrzymywał chleb i iat- 

mużnę, * Wieczorem, po sprzedaży zbożą wĘa- 
Caiąc do domu, spotkała znowu na drodze tegoż 
ebraka : „Pani utargowałaś pewno z 606 zł,« 


‘zek? wieśniak, „Nieco więcej' odpowiedziała 


t zierżawczyni, „Pieniądze ci ciężą, pozwól ia 
sę Poniosę:ć „Dziękuię, nie ciężą.** „Daj pies 
nądzę, mówię ci, albo!! i przy tych wyraza» 
zach pokazał długi nóż; przestraszona Kobieta 
Wydała inu całą sammę. Na rozstajnej drodze 
-. aerZawezyni udała się w iedną stronę ku swo» 
emu domowi, zbrodniarz winną, Nagle wra- 
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ca nędznik i rzecze : „Namyśliłem-się, “mam - 
twoie pieniądze, możesz mnie oskarżyć; maszę 
ci więc i Żyeie odebrać, « Dzierżawczyni w trwo- 
dze, zakłinała się, że nietylko nic nie powie, ale 
Że munewet przebacza ze względu na_iego ubó- 
stwo. „Nie; boię się, i musiałbym bać się za- 
wsze, muszę ci Życie.odebrać! Tu blisko w glin- 
kach, wybieraj, albo śmierć przez Żelazo,' albo 
śmierć w glinkach.'* Nieszczęśliwa wybrała dria 
gie; spodziewając się podczas odwłoki uzyskać 
zkąd pomocy.  Oboie przychodzą w miejsce 
oznaczone. Rozbójnik zmusza ią rozebrać się, 
z przeżorności aby iej nie poznano po odzieży, 
Właśnie zbrodnia miała być dokonaną, złoczyń= 
ca poszćdł tylko przekonać się, czy dół iest 
dość głęboki i czy zawiera dużo wody; podnosi 
kamień otwór przykrywaiący, przechyla się gło= 
wą... Dzierżawczyni odzyskawszy przytomność 
umysłu, korzysta z tej chwili, rzuca się z całą 
siłą rozpaczy na mordercę, i zlrąca go w glinki; 
porywa swoie suknie, z obawy nie chce stracić 
czasu aby ie włożyć, ale na w pół naga ucieka 
do domu. Burmistrz w Szatiłłą natychmiast o 
tem zawiadomióny, udaie się w towarzystwie 
innych urzędników do glinek, i znalazł tamże 
utopionego zbrodniarza, który w iednej ręce 
trzymał nóż; a w drugiej worek z pieniędzmi. — 
Spiewaczką Malibran pod ezas swoiego pobyta 
w Rzymie m. 1832 ledwo nie doznała podobne- 
go zgonu iak Wurri w Neapolu. Na przedsta: 
wieniu Cyrulika Sewilskiego w teatrze Walle; 
zaczęła śpiewać romans „O! szczęście widzieć 
się znowu!“ wiem odezwało się sykanie z par- 
teru, grzmiące oklaski słuchaczów wprawdzie 
przygłuszyły głos nieukontentowania, mimo to 
Artystka uczuła się żywo dotkniętą; za powro- 
tem do domu pośpieszył za nią Dyrektor tea- 
tru, który zastał ią całą we łzach tak dalece, 
iż z trudnością zdołał: ią uspokoić. — Znakomi- 
ci niemieccy Kompozytorowie Mendelsohn. i 
Spohr, wkrótce spodziewani są w Londynie; 
gdzie maig dyrygować przy wykonaniu ich najs. 
nowszych symfonji. — W Wiedniu teraz tak zi- 
mno iak u nas. . - 
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PRZYIECHALI do W ARSZAWY. 
| Dobiccki Win: Dzie: z Oczesał; Świdziński Tytus 
Dzie: z Podczaszej Woli; Zabłoeki Józ: Dzie: zŚwi- 
niar; Cielecki Klemevs, Dzie: z Trębki; Gorzęski Ant: 
Dzie: z Stapi; Skrzynecki Rom: Dzie: z Błonia; Piw, 


Kowski Tomasz Dzie: z Kosemina. 


DONIESIENIA. > 

Ktoby życzył sobie ulokować SUMKĘ od złp, 
1,000 do ách łub 5 na lm Numerze hipoteki domu 
tu w Warszawie exystuiącym, ukoło kilkunastu ty- 
sięcy szacunku maiącym, zechce adres swój zostawić 
‘w handlu Szmidta przy ulicy. Granicznej pod Nr 968, 

Zvajduią się do zbycia Krowy Zuta- 
wskie, iedna Szwajcarska, zdrowe, doj- 
: ne i z dobrej rassy, za pomierną cenę. 
k Sprzedaż ta uskuteczni się z wolnej ręki 
pod Nr, 1398 przy ulicy Marszałkowskiej w Warsz:. 
| Sekwestrator Obwadu Warszawskiego. Pogaie do 
publicznej wiadomości, iż w dniu *%ss Kwietnia r. b. 
w mieście Grójcu o godzinie IQ przed -południem, od- 
pędzićsię licytacja na spizedaż Krów 20, Owiec sztuk 
200, Jałowizny 10, Mebli, Obrazów, Zegaru 4 Ka- 
rety, a toza zaległe podatki Skarbowe. J. Łaszczewski. 

DOBRA Ziemskie Falencice rozłegłości włók 46, 
morgów 27, prętów 150 miary chełmińskiej maiące, 
nad rzeką Pilicą w Pcie Czerskin Gub: Mazow: od 
Warszawy mił 8 odległe, przy szose położone, ma- 
iąee Läsy, obszerne Pastwiska i Łąki, zktórych do 
400 fur siana się zbiera, grunty w połowie pszennę, 
na których wysiewa się Oziminy:korcy 130, a Jarzyny 
150, z wszelkiemi przyległościami i korzystuemi pra- 
wami, na dobrowolne żądanie współwłaścicieli po- 
inieniónych dóbr od summy żłp. 120,000, przez pu- 
hliczną Kcytacją ostatecznie sprzedane będą d. 40/29 
Kwict: 1839r. o godz: 4tej zpołud: przed W. Woj- 


ciechem Troianowskim Reientem Gub” Mazow: w ie- * 


go Kancellarji Fipotecznej w Pałacu Krasińskich ZN 36 
nym, w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr 549 


położonym exystuiący. Bliższe warunki tej sprzeda-. 


ży z wszelkiem objaśnieniem «przejrzeć można tak w 
Kancellarji pomienionego Reienta, iak u Andrzeja 
Hrycykiewicza Patrona w Warszawie pod N9235 przy 
ulicy Freta i Mostowej, sprzedażą tą dyryguiącego, 
zamieszkałego. ^ t 

DOBRA w Gubernji Podlaskiej o mil 14 od War- 
szawy, czyniące dochodu rocznego netto 45,000 złp. 
DOBRA mil 5 od miasta Kalisza, przynoszące ró- 
wnież dochodu rocznie 35,000 złp., są do wypuszcze- 
nia w tym roku w posessją. ' Eliższą wiadomość o 
takowych, powziąść można u właściciela domu Nr 
1260, przy ulicy Nowy-Świat. Tamże iest do zby- 
cia BRYCZKA kryta, wartości złp: 450. 


[| 


~~ 492. — ży; w rę A 


Kto ma piękne BUHAJE qdwuletnie, 

lub trzyletnie, do sprzedania; zechce a- 

dres swój do domu pad Nr 660 przy 

: ulicy Leszno, w officynie na pierwsze 
piątro przysłać. $ „szły 


© Dzi$ rano zimna stopni 9. Wczoraj w połu: ciepła 3. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro; 26 raz Komi- 
niarz. 20 raż Pstella. (Chorzy, iak, wczoraj). 
Dziś w Saskiej Rajtszuli widowisko, iak wyżej. 
' PANORAMA na Krak: Przed: codzień. 
Dziś w Kawiarni y. domu Lilpopa Nr 600 przy 
ulicy Bielańskiej na rogu Tlomackiego, grać. będzie 


SKRSTET przez nowo przybyłych ż Czech Artystów; , 


przyczem wykonane będą Soła na Skrzypcach, Trąb- 
ce Chroimatycznej i innych Instrumentach. Zacznie 
się 6 godzinie G6tej wieczorem. ` í 
*- Dziś i iutro w Kawiarni w domu 


w. Grabowskiego 


"Nr 495, przy ulicy Miodowej, familja Hamerszmit, 


grać i spiewać będą, a szczególniej odznaczy się mło- 
da Tyrolka wŚpiewie tyrolskim, przy towarzyszeniu 
Arf i Skrzypców, od godziny Gtej. =- ` 

„Podpisany otworzywszy od dni kilku RESTAU- 
RACJA przy ulicy Sto-lerskiej, w domu W. Glej- 
smera pod Nr 1772, uwiadamia Szanowną Publicz- 


ńość, iż wszelkich potraw dobrze urządzonych tak 


na Śniadania iakoteż i Kolacje, za pomierną cenę 
dostać można. ` Przyteķ- w każdy Piątek i Sobotę 
ryby wyborowe smacznó urządzone, iako fo: Sandacz, 
Szczupąk, Karp z sosem, Lin z kapustą, i t. d., oraz 
Zupa rybna, Za rychłą usługę i ezystość zaręcza. 
igh o `“ Radłtński. 

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż w dniu dzisiejszym RESTAURACJĄ na nowo zo- 
stała otwartą; w odnowiónym lokalu przy ulicy Trę- 
backiej i Nowo-Senatorskiej pod Nr 632, w domu da- 


wniej Kamińskiego, a teraz Grosa; dostać można ka- - 


żdcgo czasu Śniadań i Kolacji, dobrze i smaczno u- 
s > + : +. pi . . 
rządzonej, oraż i innych Trutwków, przy, iak najry- 
chlejszej usłudze. Lewicka. 


Jutro u Rogdskiego przy ulicy Długiej pod Nr550.- 


ŚNIADANIE: Sandacz ziaja:, Szczupak 2ki, Lin z 
*kapus: smażo:, Karp zsos: na. Szaro, Jaia sadzo: na 
occie, Zupa ryb: z klusecz:, Zrazy nelsoń: z pieczary 
Kotlety wofo: z serdela:, Muszczki cielę: smaż: z groszi 

etc. Familja //amerszmit grać i śpiewać będzie. 

Jutrow handlu Mgiewskiego przy ulicy Bednarskiej 

Sangers po radziwił: i ziaiaą Szczupak z włoszczy: i 

karo:, Karp sadzo:, Lin zkapus:, Okoń po holen:; 

Karaś z sos: śmieta: lub wszystkie smażo:, Zupa ryb 
Makaron włos: z parmezo:, Pieczeń cielę: zsała: kartof:; 
Polętlwica z sęrdelo: masł:, Potrawa z most:, Rozbratle 
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